Ne GE, 


24. maja 1848. 


Wychedzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, Środę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaito- 
sciami wynosizna kwartał dla odhierających w samym Lwowie 4 zr.48kr., na poczcie lwowskiej 5 zr. 12. kr. 
na wszelkich innych pocztach 5 zr. 30 kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co 


Sroda 


i 


kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem 


garmont ) za pierw- 


szy raz 3 kr., a za każdy następujący raz po 1 112 kr. mon. kon. 


— www 


Przegląd. 
Nionnrchya Austryacka. Rzecz 
urzędowa. Rozwiązanie nadwornej rady 
wojennej. — Sprawy krajowe. Au- 


strya. Odjazd Monarchy. — Rozkaz mini- 
stra wojny. — Oświadczenie rady ministe- 
ryalnej. — Lombardya. Teatr wojny. 


Hiszpania. Bliższe wiadomości o powstaniu. 

Anglia. Czynności w Izbach. 

F rancya. Posiedzenie zgromadzenia narodo- 
wego. 


Włochy. 


mentu. 


Rzecz domowa. Okólnik do pp. Staro- 
stów, — Od przybocznej Rady Gubernatora. 
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Sardynia. Otworzenie parla- 


Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


z Wićdnia, 12, maja. Na wniosek mi- 
nistra wojny i za przyzwoleniem rady ministe- 
ryalnej raczył “CEO Ces. Mość rozporzadzid 
rozwiązanie dotychczasowej na 
dwornej rady Wojennej i połączenie 
najwyższej centralnej administracyj wojennej 
w całej objętości z ministeryum wojny. — 
— Nadworna rada wojenna i jej urzędowanie 
ustanie przeto z ostatnim tcgo miesiąca, — Mi- 
Śnisteryum wojny utworzy od tego czasu dla za- 
wiadywania sprawami centralnej administracyi 
wojennej następujace trzy oddziały : 

a) biuro ministeryałne wojenne, w którym 
pod bezpośredniem przewodnictwem mini- 
stra wojoy będa się rozstrzygać wszystkie 


e ——— 


wojskowe, wojskowo-polityczne i wojskowo- 
techniczne kwestye przez oznaczonych do 
tego referentów będących w randze jenerała 
lub pułkownika, . 


. b) Polityczno- ekonomiczny oddział, na 4sek- 


cye podzielony , pod przewodnictwem je- 
nerała w każdej sekcyi z osobna. 

c) Oddział sprawiedliwości, z przynaleZna dla 
niej jako zwierzchności samodzielnoscia po- 
stanowień a przeto takže z zupełnem utrzy- 

. maniem jej dotychczasowego kolegialnego 
ustanowienia. 


Sprawy krajowe. 


Austrya. Gazeta Naddunajska z 42. maja 
opisuje wypadek dnia 18. maja 4848. 
Wićdeń (siódma godzina rano.) Z zdumie- 
niem i przestrachem publiczności wićdeńskiej. 
poprzylepiano na narożnikach ulic następujące 
uwiadomienie : Dziś o dziewiatej wieczór otrzy- 
mało ministeryum ustną wiadomość, Że Cesarz 
Jego Mość ze względu na stan swego zdrowia 
opuścił rezydeńcyę w towarzystwie Cesarzowej 
i najdostojniejszego Arcyksięcia Frańciszka Ka- 
rola wraz z dostojna jego małżonką i trzema 
książętami i gościńcem do Insbruku się puścił. 

Podpisane ministeryum nieznając powodów 
i bliższych okoliczności tej podróży, ma sobie 
za powinność podać tę podróż do wiadomości 

ublicznej. 

Poczytało oraz sobie za najpierwsza powin- 
ność wysłać natychmiast w nocy naczelnego 
dowódzcę gwardyi narodowej, hrabię Ho yo s, 
jako męża godnego zaufania do Jego Ces. Mo- 
ści z usiłną prośbą, aby publiczność Wiéder- 
ską albo powrotem Cesarza, albo. otwartem wy- 
łaszczeniem powodów, dla których Najjaśniej- 
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szy Pau powrócić mie może, uspokoił. Toż sa- 
mo usilne Życzenie oświadczy takźe- Arcyksię- 
ciu wysłany prezydent hrabia Wilczek. 

Rada ministrów poczytuje sobie równie w 
tej ważnej chwili za 3 obowiązek poświe- 
cić swoję bezpodzielna staranność i uwagę in- 
teresom ojczyzny , i działać pod swoją odpo- 
wiedzialuoscia tak, jak okoliczności wymagają. 
Wsparcie apółobywateli i wszystkich dobrze 
myślącyrh nastręczy jej możność utrzymania 
spokoju i porządku i przyczynienia się do u- 
spokojenia umysłów. Co o tym wypadku dój- 
dzie do wiadomości ministrów, poda się każdą 
raza wiernie i dokładnie do publicznej wiado- 
mości; również nieomieszkaja ministrowie ogła- 
szać poleceń lub doniesień , skoro je od Mo- 
narchy wprost otrzymają. 

W Wieduiu dnia 17. maja 1248. 
Pillersdorff. Sommaruga. Krausz. 
Latour. Dobbihoff. Baumgartner. 

* (Druga godzina popołudniu:) Nastąpiła do- 
broczynna reakcya. Gwardya narodowa, studeńci 
i wojsko zebrali się razem i oddali się pod 
dowództwo komenderujacego hrabi Auers- 
perg. Magistrat i prowizoryczny «wydział oby- 
wateli miejskich ogłosił się nieustajacym, = 
dział i straż bezpieczeństwa zawiazaly sie, Pa, 
lityczny centralny komitet gwardyi narodowej 
wyrzekł, że pokłada zupełne zaufanie w spo- 
sobie myślenia ministrów i zapewnił, że jak 
najsilniej wspierać będzie ich rozkazy. Stu- 
deńci uspokajają proklamacyami robotników. 
Z auli słychać , że sami przedwodźcy jedno- 
myślnie daniem sobie ręki i podpisem przy- 
rzekli monarchię, dynastyę, porządek i bez- 
pieczeństwo utrzymać. Sposób myślenia mie- 
szczan i wyrobników jest wyborny. Pojrauje- 
my, jakie powody skłoniły Cesarza do tego kro- 
ka, gdzie należy szukać winy i winowajców. 
Emisaryuszöw, którzy po przedmieściach i 
między robotnikami ogłaszaja rzeczpospoli- 
tę i wzywają do buntu, chwytaja mieszcza- 
nie a nawet robotnicy i oddawaja władzom 
pod areszt. Mówią, że między nimi są: Häf- 
ner, Mähler, Tuvora, Medis, Ham- 
merschmid, Sander i jeszcze czterech 
do pięciu innych. Z trudnością zdsłała zbroj- 
na sita przed zaciekłościa pospólstwa ich o- 
calić. 

* (Wieczór godzina szósta.) Biega pogłoska, 
że Cesarz i Książęta wracają. Godzina, w któ- 
rej jeszcze niewiadoma. Dziś jeszcze w wie- 
czór; o pićrwszej godzinie w nocy; a najpóź- 
niej rano przedpołudniem. , Radość jest po- 
wszechna, podzielamy ja z całego serca, lecz 


Życzymy, by jeszcze bardziej się wzmogła zu- 
peloym powrotem do prawnego porządku. 


* (Godzina dziewiąta.) Pogłoski o blizkiem 
przybyciu Cesarza piepotwierdzają się. Mówią 
Ze jutro w południe; za dwa lub trzy dni. 
Rada ministrów nie wić nic pewnego. Odje- 
chała deputacya magistratu doręczyć Jego Ces. 
Mości prośbę obywateli, aby powrócił, i wyra- 
Zajac ubolewanie nad tym wypadkiem przy- 
rzec utrzymanie spokojności publicznej. Im- 
ponujaca siła skapiła się na stokach (Glacis) 
i przed pałacem. Gwardya narodowa i wojsko 
udaremniły zamysł kilka nieznajomych z kor- 
pusu techników , którzy na czele kilkunastu 
wyrobników chcieli opanować parostatek, i nie- 
wiadomo nam, czy mieli udać tię za Ceza- 
rzem, czyli też Węgrów przywołać, Kilku z tych 
przewódzców przyaresztowano. — Plakaty ża- 
dajace przywołania Arcyksięcia Jana poździe- 
ral lud z narożników i przylepiaczy oćwiczył. 
Usposobienie umysłów jest ciągle najprzyzwoit- 
sze, ministrowie okazują wytrwałość i siłę; 
można mieć najlepsza nadzieję. — Właśnie 
ogłaszają prawo rokoszu. Po dziewiątej godzi- 
nie niewolno więcej jax sześciu osobom razem 
stad na ulicy. spodarze i panowie obowią- 
zani są trzymać swoje sługi i podrzędnych w 
domu. Kto przy zbiegowisku na trzykrotoe 
wezwanie się nie oddali, podpadnie karnej u- 
stawie. Jeżeli te rozporzadzenia nieodniosg po- 
żądanego skutku, ogłosi się prawo doraźne. 


Dr. H. 


* Redaktora Häfner oddano już pod sad 
kryminaloy dla zdrady stanu. Wyjechał był 
fiaxrem na przedmieście do wyrobniltów i wzy- 
wał ich do powstania proponując sam siebie 
na ministra, Przyaresztowano także dwóch jego 
spółpracowników doktora medycyny Heissler 
i czeladnika Sander, podobnież Tuvorai 
Hamm erschmid. Redaktor Mahler jako 
człowiek bez charakteru umknął. 


Homisya miejscowa opieczętowała znale- 
zione w biurze redakcyi Hifnera i Mah- 
lera papiery. Przed sądem kryminalnym za- 
brany jest ogromny tłum ludu, który przeciw 
wichrzycielom jak najściślejszej sprawiedliwo- 
sli żąda. ; 

Wiadomości te potwierdzaja niemal dosłow- 
nie wszystkie dzieńniki barwy wszelkiej. Wy- 
braliśmy je umyślnie z Gazety Nadduvajskiej 
(Konst. Don. Zeil.) z opuszczeniem uwag w 
niej zawartych, w tym przekonaniu, źe pisme 
to potad bez skazy, nie splamiło się nigdy 
donoszeniem fałszywych wieści. 


* Daiesnik urzędowy z dnia 19. maja zawióra: 
Z Wićdnia dnia 18. maja 1848. Rozkaz 
dzieuny ministra wojny. Wyjazd lego 
Mości Cesarza i najwyższego dworu z rezyden- 
cyi wzniecił obawę o zaburzenie publicznego 
pokoju. Odpowiedzialna rada ministeryalna po- 
czyniła kroki potrzebae dla zabezpieczenia rzą- 
dowi potrzebnćj potęgi. Otwartem oświadcze- 
niem się gwardyi narodowćj i legii akademi- 
chićj, które radzie ministeryalncj przedłożyły 
prośbę, żeby je oddano pod rozkazy Jego Exc. 
komenderującego jenerala i pod rozporządzenia 
rady ministeryalaćj, przywrócone jedność, która 
jest rękojmia siły i porządku. Nizéj podpisany 
minister wojoy udaje się z zupelném zaufa- 
niem do dzielnego i wiernego wojska załogi. 
Jest przekonanym, iż w obecném położeniu, 
w zupełnóm porozamieniu z gwardya narodową 
będą spólnie działać w zamiarze przytłumienia 
wszelkiego nieporządku, arówcie jak się oka- 
zują najsilniejsza podpora tronu przeciw ze- 
wnętrznemu nieprzyjacielowi — będą się nie- 
mniéj usilnie opićrać wszelkim zamachom we- 
wnętrznych nieprzyjaciół dążących do obalenia 
naszćj koostytucyi i wywołania reakcyi, a do- 
kładoćm i gorliwóm dopełnieniem obowiązków 
staną się godnymi sławy dzielnćj armii au- 
stryachićj. 

* W urzędowćj części Gazety Wiedeńskićj z d. 
29. maja czytamy: »Gazeta Wiedeńska zd. 18. 
zawiera w nicurzędowćj części swojćj porówna- 
nie wyjazdu Monarchy z ucieczką Ludwika XVI., 
dodając: »Ostatni dzień pobytu Jego C. H. Mo- 
ści w stolicy, jest dniem pierwszym Rzeczypo- 
spolitćj.« — Rada miuisteryalna przekonana, 
iż jest organem wiernym wszystkich miesziań- 
ców Wiednia, ; równie wszystkich dobrotli- 
wemu Monärsze swemu przychylnych ludów, 
potępia Stanowczo wszelkie podmowy podob- 
nych zdań, albo zamiarów w mieszkańcach Wie- 
dnia, dążących do obalenia stana monarchicz- 
nego. Podobny Wykład woli monarszćj wzglę- 
dem pobytu swepo ‚” Polubowndm miejscu mo- 
narchyi konstytacyjnćj» jest oblakaniem albo 
obrazą dla tych, którzy z niezłomną wiernością 
austryackich ludów wszelkiegn szczepu monar- 
sze swemu zostają przychylni. To oświadcze- 
nie winne jest ministeryum Wszystkim miesz- 
kańcom Wiednia, a oraz obowiązane wyrzec, 
że w porozumieniu się z cała ludnością Wiednia 
i z połączeniem się całkowitćj gwardyi narodo- 
wćj równie jak wojsk rządowych, postanawia 
cała swa władzą isiłą przestrzegać publicznego 
bezpieczeństwa i pokoju, a szczególnie cała po- 
tega strzedz porzadku monarchiczuego, równie 
jak ochraniać sług wiernych ulubionego Cesa- 
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rza w ich doświadczoneż i niezłomnćj wierności. 
Inıerymalni ministrowie J. ©. H. Mości. Wie- 
den 18. maja 1848.« 

Lombardya. Dzieńni!: urzędowy z Wie- 
dnia d. 16. maja. Z biara ministeryum wojny 
otrzymaliśmy właśnie co nastepuje: Wedlug 
nadesłanego od c. k, feldmarszal-leitnanta ba- 
rova Sturmer raportu z dnia 12. b. m. 2 Görz, 
zaczął namieniony jenerał w nocy z 10. na 11. 
bombardować fortecę Palmanowa. 

Po męztwie załogi podczas tego niezupełnie 
bezowocnego bombardowania można było z po- 
czątku wnosić, że postanowiła bronić się do 
upadłego, gdyz z energia dawała nawzajem 
ognia. — Jednakże przy dalszem bombardowa- 
niu widać było wyraźnie, Że ja męztwo to już 
opuściło, gdyż z twierdzy padło jeszcze tylko 
Kilue strzałów, a potem calkiem ucichło. Być 
więc może, że jak utrzymuja, między miesz- 
kańcami a zaloga, zaszły uieperozumieBia, 
gdyż pierwsi oświadczyli się za poddaniem. 

* Dzieńnik urzędowy w Gazecie Wiedeń- 
skićj z dnia 17. maja zawiera: Ministeryum 
wojuy ogłasza depesze F. Z. M. Nugent. Głó- 
wna iwatera Vis uadello 42. mija. 2 niej 
wyjmujemy co bardzićj interesować moe, bo- 
jest doniesieniem samego wypadku Dnia 9go 
b. m. ravo uderzył nieprzyjaciel w liczbie 7 do 
8000 ludzi na brygadę Culoz pod Oniga, ale 
z całem natężeniem kilitokrotnóm nie zdołał 
zmusić wojsk naszych do ustępn. Owszem, 
gdy rozłożone woj,.ka nasze równocześnie sie 
podsuwać zaczęły, ustąpił sam nieprzyjaciel 
z znaczną stratą, szczególnie kawaleryi, i oparł 
się dopiero w mocnóm stanowisku pod Monte- 
bellueo. W utarezce téj dostrzeżono obok 6000 
powstańców, jeszcze i dwa pułki piechoty, i 
okoia 600 Papiezkich dragonów. — Dnia 10go 
nieprzyjaciel nieczekając ataku ustąpił z Mon- 
tebeliuno pod Felce, podczas gdy dywizya 
Schafgotsch przeszedłszy rzekę Piave, 
podsuwała się gad Sprediano i Visnadello , i 
z calym korpusem się połaczyła, Dnia 11. skon- 
centrowany wTreviso nieprzyjaciel uderzył 
silnie na jeneral-majora Schulzig; ale tym- 
czasem zbliżony korpus księcia Schwarzen- 
berg dozwolił jenerałowi Schulzi g sa- 
memu ruszyć zaczepnie, zmusić nieprzyjaciela 
do odwrotu, i stanąć pod marami Treviso. * 

a Blizsea wiadomość z prywatnéj korespon- 
dencyi „dopisuje Więczorua Gazeta Wiedeńska: " 
Schalzig, Culloz ; Schaf;otsch stoją pod murami 
Treviso. Hr. Nugent zostawił miastu trzy go- 
dzia do namysłu; po upływie bombardowanie 
ma się ze Wszech stron rozpocząć. Porażka 
piemonckich Pr wojsk wczorajsza była 


zupełna. Dragonów papiezkich mało co uszło, 
anasi banatcy przedawali konie po 6 fl. Zdo- 
bycz była ogromna, a wojsko upojone »zwy- 
cięztwem. Jenerał Welden zbliża się droga 
Bassano ‘we 3000 łudzi, a z Gorycyi i Udyne 
nadchodzi do 4000. 


Hiszpania. 


* Madryt d. 8. maja. Bliższe okoliczności 
powstania Zołnierskiego są następujące: Po- 
dług doniesienia gazety rządowej wpadło wczo- 
raj kilku oficerów wykluczonych z szeregów 
armii hiszpańskiej zrana o godzinie trzeciej 
ukrytemi drzwiami do koszar pnłku piechoty 
Espauna. Ujęci ich namową podoficerowie ka- 
zali stanąć żołnierzom pod broń z zapewnie» 
niem, że cała załoga powstała i rozbroiwszy 
oficerów wyruszyli ze znaczna częścią pułku. 
Na ulicy przyłaczyło sie do nich kilku na pół 
pensyonowanych tutaj tajemnie bawiących oli- 
cerów. Ponieważ zaś zamiast umówionego ha- 
sta, »Niech żyje królowa, precz z ministrami !« 
zaczęli wołać »niech Żyje wolność, niech żyje 
rzeczpospolita le, tedy mała liczba ludzi na uli- 
cach zgromadzona uciekała z okrzykiem veso 
no, eso no! d casa! d casa! (to nie, to nie! 
do domu! do domu!) a nawet wielu z uwie- 
dzionych Żołnierzy oddaliło i stawiło sie przed 
zwierzchnościa. Gdy przybyli na plaza major, 
liczba powstańców wynosiła tylko 300 ludzi. — 
Rząd był uwiadomiony o tem zaburzeniu za- 
mierzonem i poczynił wszelkie kroki, by je 
przytłumić w wybachu. Przeto trzymano woj- 
sko w koszarach ma pogotowiu. Skoro wyru- 
szyli pozabijali na ulicy wszystkie osoby, które 
im się zdawały być podejrzane, po między 
niemi także dwóch francuzkich rzemieślników, 
Po ciężkiem zranieniu jenerała Fulgosio objął 
jenerał Pezuela dowództwo, a wojsko atakowało 
wraz z artylerya plaza major. Pułkownik pul- 
ku Espaua z choragwia swego pułku w ręku 
wystąpił sam przociw powstańcom, by ich tym 
widokiem do obowiązku powołać, jednak oni 
stawili opór chociaż kule armatnie przerzedzi- 
ły ich szeregi. Nakoniec jenerał Lersundi (ten 
sam, który jako major w nocy 7. października 
4841 szturmował najprzód na czele swoich 
żołnierzy zamek dla uwiezienia królowej) na- 
padł na trębacza powstańców, wydarł mu trąbę 
i zatrąbił na zawieszenie. Podczas gdy więc 
zamieszanie między powstańcami powstało, na- 
tarło wojsko jego na nich i zmusiło Żołnierzy 
pozostałych do złożenia broni. — W tej nie 
cała godzinę trwającej potyczce raniono prócz 
jenerała Fulgosio jeszcze sześciu oficerów, a 
waleczny pułk inżynierów poniósł stratę 30 do 


548 


40 ludzi zabitych i rannych. Między trupami 
powstańców znaleziono trupa deputowanego 
Grenady, Veło, w mundurze milicyi narodo- 
wej. — Dzisiaj panuje tu zupełny pokój. 


Wielka Brytania. 


` 

Z Londynu 13. maja. W izbie wyż- 
szej przełożył wczoraj lord Brougham bil 
o poprawieniu angielskiego kryminalnego pra- 
wa, jestto kwestya, która się lord, jak mówi, 
już od dwudziestu lat zajmuje. Na poparcie bi- 
lu odwoływał się w swćj mowie na najnowsze 
wypadki czasu i oświadczył, że nigdy niewi- 
dział większćj potrzeby poprawienia angielskie- 
go sądownictwa, jak teraz, gdy Europa unie- 
siona jest wichrem rewolucyi, »chrzestem o- 
ręży i łoskotem łamiących się tronów.« Jego 
nadzieją i najgorętszem Życzeniem jest, aby 
angielska konstytucya była wieczystą sławą kraju, 
i prosi Boga, aby mu niedał widzieć najwięk- 
szego dzieła ludzkićj mądrości w proch obró- 
conego, lecz żeby wprzód zamknał na wieki 
oczy, nim ten nieszczęsny dzień nadejdzie. — 
Poczem bil lorda Brougham odczytano po- 
raz pierwszy a izba odroczyła się. 

W izbie niźszćj zapowiedziano na poczat- 
ku posiedzenia kilka propozycyi. Pan Hume 
oznajmił, że dnia 23. b. m. przedłoży wniosek 
wzgledem nowćj reformy parlamentu 4) prawo 
głosowania dla wszystkich mieszkańców domu, 
2) tajne głosowanie, 3) trzyletnie parlamenta , 
4) jednakowe rozdzielenie wyborczych obwodów. 
Poczem na zapytanie pana Urquhart wzglę- 
dem zawartego między Rosya i Turcya zaczep- 
nego i odpornego przymierza, odpowiedział lord 
Palmerston, Zeangielski rzad niema o tóm 
żadnćj wiadomości. > 

Franeya. 


Na dniu 15. maja odbyte posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego, wskrzesza pamięć po- 
siedzeń z czasów Girondystów. Już z poczat- 
kiem czekały krocie wstępu do sali obradnćj, 
a liczne hufce ruchomćj gwardyi strzegły za- 
stępów. Tłumy wyrobników cisnęły się z pe- 
tycyą za Polska. O pół do pierwszćj zagaił 
prezydent Buchez otwarcie posiedzenia, i po 
załatwieniu dosyć burzliwem spraw pomniej- 
szych, wystąpił na trybunę Wołowski za spra- 
wą Polski. Ciekawość, a raczćj jak La Presse 
twierdzi groźne zamiary teroryzmu pod zasz- 
czytna choragwia imienia Polski, wciskają lúd 
z nadworu mimo oporu, do sali; a w tóm wy- 
strzał, jak sadzą przypadkowy zewnatrz sali, 
pomnaża natłok ludu, trwogę wzmaga. Prze- 


wodey klubów , Blanqui , Raspail, Barbés, Ca- 
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haigne, Sobiur i inni w gronie zwolenników 
wkraczają, a lud szturmem zdobywa ławki re- 
prezentantów. Trybunę obsadzaja mowcy : Lo- 
mis Blanc wstępuje na stół przy biórze: »W i- 
mieniu reprezentantów ludu, rzekł, proponu- 
ję by wzięto pod rozwagę petycyę ludu FPary- 
skiego. Lecz aby to uczynić, uciszcie się, by 
nie mówiono, ze lud sam swozéj samowład- 
ności nie powata.« Na to lud wpada w grzmią- 
<e oklaski, i podobnie jak w tćj chwili, prze- 
rywa i w ciągu odczytu petycyi namiętnie każ- 
dy wyraz w miarę uczucia z jakiem sprawę poj- 
muje. Głębokie jednak musiało być rozdraź- 
nienie umysłów, gdy w ciągu rozpraw nad po- 
łożeniem Francyi obecnóm, Barbćs wstąpił na 
trybunę i wyrżekł: »proponuję podatek jedne- 
go miliarda na bogaczów.* (niesłychane oklaski). 
Nowi domownicy klubów przybywają — a Bar- 
bés z trybuny woła: »gdyby w tćj chwili wydał 
kto rozkaz zabębnić w pobudkę, tego obwołać 
zdrajcą ojczyznyć.. (yłosy: Już bębnią).. więc 
uchwalmy uroczyście: »Lud Paryża ogłasza 
zdrajcą ojczyzny każdego, kto wydał zbrojnćj 
sile rozkazy wmięszania się w tę sprawę; — 
a Huber występując na przedpiersień trybuny 
zawołał: »Imieniem ludu, narodowe zgroma- 
dzenie jest rozwiązane. — Obecni zdobywają 
krzesło prezydenta; Bn chez i całe ministe- 
ryum ustępuje; lud wystawia chorągiew z czer- 
wong czapka, iwoła: »Do broni la Szef klubu 
któregoś wywija chustka czerwoną i czyta na- 
Stępująca listę rządu prowizorycznego : 1) Ca- 
bet, 2) Barbós, 3) Huber, 4) Proudhon, 5) Le- 
dru - Rollin „ 6) Blanqui, 7) Pierre Leroux , 
8) Raspail. — Lud obwołał: »Niech żyje rzad 
prowizoryczny | Niech żyje Rzeczpospolita de- 
mokratycznąjs — Stojące na dziedzińcu i przed 
mostem bataliony ruchomój gwardyi ozwały sie: 
„Myśmy Wszyscy Republikanie le O piątćj go- 
dzinie instalował się na ratuszu ogłoszony rząd 
prowizoryczny. Przy odejściu poczty był Paryż 
do najwyższego stopnia wzburzony; prze kaz- 
dym domem zbierały się tłumy. 


* Telegraficzna depeszą zd, 16. maja otrzy- 
mano w Berlinie wiadomość : »Spokój jest znowu 
przywrócony , a.gwardya narodowa pozostała 
wierną. Jéj komendant został przyaresztowany, 
a znim wielu innych powiększćj części znani 
komuniści.“ 


* Ta sama droga 117. maja otrzymana w Ber- 
finie wiadomość potwierdza, Że spokoju więcój 
mie naruszono. Miasto obsadzono wojskiem ; 
prefekta policyi oddalono ; wielu aresztowano, 
a dwa kluby zamknięto. 


— 


' Wlechy. 


Sardynia. Hsiaze Eugenius jencralny 
namiestnik króla zagaił doia 8. maja o pół do 
dwunastej przed południem posiedzenie parla- 
mentu w Turynie następującą dosyć namięt- 
na, do położenia Sardynii odpowiadającą mową: 
» Mości Patowie Senatorowie i Mości Panowie 
Deputowani! Przychodzę imieniem króla za- 
gaić posiedzenie narodowego parlamentu. O- 
patrzność powołała mas, w najpamiętniejszej 
epoce dła Włoch „poświęcić reprezentacyjny 
rząd w naszej ojczyznie. Lubod otoczeni 
chmurami ale potężni wzajemnem poświęce- 
niem się ludu i księcia, posiadamy nadane 
nam mądrością króla reformy i instytucye, 
które krajowi siłę i wolność zabezpieczaja. « 

»Lecz wewnętrzną szczęśliwość naszą zasepily 
wkrótce dolegliwości naszych wioskich braci, 
których cadzoziemiec nogami deptał. 

Rozpalony gniewem naród powstał i pola- 
czył się z królem dia utrzymania honoru i 
niepodległości Włochów. « 

» Niebo błogosławiło dotychczas orężowi na- 
szemu. Armia nasza godna uwielbienia z swe- 
go męstwa i karności okryla nowym blaskiem 
dawna swą sławę. Sabaudzki krzyż zatknięty 
na choragwi unii włoskiej, powiewa nad brze- 
gami Adygi. « 

»Morska eskadra nasza rozwinęła w Genuy 
żagle. Mam zupełne przekonanie, że gdy się 
spotka z nieprzyjacielem, ukaże się godna na- 
szego słowa uwieńczonego króla i naszego 
sławnego wojska. « 

»W obozie widzimy, śród trudów wojennych, 
zapał naszych Żołnierży; wewnątrz Żywa czyn- 
ność i szlachetny statek naszej komunikalnej 
milicyi; zgoda w zdaniu i chęci okazuje zew- 
szad, jak żywa jest w całym narodzie miłość 
ojczyzny, skoro do swego przeznaczenia doj- 
rzała i stężała. « 

» Wyspa Sardynii zrzuca z siebie smutną 
puściznę wszełkich przywilejów ; mocniejsze- 
mi węzłami chce się spoić ze stałym lądem. 
I widzimy, że inne prowincye przyjęły ja jako 
ukochana siostrę do siebie. « 

» Sabaudya, która z początku dawała powód 
do chwilowego smutku, stała się wkrótce 
przedmiotem prawdziwej pociechy. Sabaudy, 
godni synowie ojczyzny, okazali się mocnem 
przedmurzem włoskim. « 

» Ligurya, z swemi zaalpejskiemi okolicami 
łączy się znia coraz mocniej na nowo, a to 
jest nowym dla pomyślności Włoch dowodem. 4 

y Zagranicne mocarstwa, mające podobną 
jak my formę rządu, równie jak i te, w któ- 
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rych sam lud rządzi, dają nam jak największe 
swojcj sympatyi dowody. « 

„ konstytucyjnym hiszpańskim rządem za- 
wiazaliśmy znowu przerwane niejaki czas 
stosunki. « 

» Wo Włoszech staraja się sporne partye 
z każdym dniem coraz bardziej przybliżać do 
siebie, i można mieć niezawodną nadzieję, że 


ludy od natury przeznaczone stanowić jeden na- 


ród, przez powszechną zgodność coraz sciślej 
łączyć się będa. « 

» Mości Panowie! Rzad jest zupełnie prze- 
konány o ważności swojej misyi, do której 
w tak trudnym ale oraz tak pełnym przysz- 
łości czasie powołanym został. Ale ponieważ 
ma odwage przejąć się ta missya, więc będzie 
także mial odwagę wypełnić ja. « 


» Wy zapewnie nie odmówicie rządowi swej 
pomocy dla wzmocnienia tego dzieła od- 
rodzenia się, do którego on gotowość swą 
okazuje. * 

„ Europa, która na nas zwróciła oczy, ujrzy 
jak pokonamy te trudności, które początkom 
nowego Życia towarzyszą, dzięki owej_nieod- 
pornej władzy, jedności. « 

» Ministeryum przedłoży wam budžet na 
rok 1849 i wrównym czasie nieodzownie po- 
trzebny kosztorys na pokrycie w teraźniejszych 
okolicznościach niezbędnych i najnaglejszych 
wydatków i na pokrycie zniżonego podatku 
od soli. « 

» Reforma w krajowem ustawodawstwie, któ- 
ra była najpierwszem staraniem króla, gdy na 
tron wstapił, będzie przywiedziena do skutku. 
(Tu zamieszczony jest wykaz pojedyńczych, 
mających być przedłożonemi wniosków do 
ustawy, które jako mniej wazne pomijamy. 
Mowa kończy następującemi słowy: ) 


» Mości Panowie! król, który mi dał wy- 
sokie polecenie reprezentowania go w waszem 
gronie, rozkazał mi, wyrazić wam przychyl- 
ność i zapewnienie o zaufaniu, które pokłada 
w wasz rozum i poświęcenie się dla ojczyzny. 
Możecie być przekonani, jak miło i przyjem- 
nie byłoby jego sercu, gdyby był mógł w wła- 
snej osobie tę nowo -rozpoczętą erę swoim 
wzniosłym sposobem myślenia uświęcić. » 


» onieczność wojny wkłada na niego inne 
powinności. e 

» Niech Bóg użyczy prędkiego i zwycięzkie- 
go powrotu temu, który jest dla mnie ojcem, 
a któremu naród tak wiele dobrodziejstw 
zawdzięcza. « 


Rzecz domowa. 


Ponawiają się w Kraju fakta, z których wat- 
pliwości niepodpada, że buntownicze stronnic- 
two wespół z emigrantami nieustannie pracuje, 
i wszelkich órodków się chwyta, ażeby lud za- 
palić przeciw istniejacemu porządkowi rzeczy, 
i przygotować go do obaleuia wszelkich sto- 
sonków socyaluych, i zo temu Żądaniu ponie- 
kad uczestniczą nieszczęściem także i niektó 
rzy z katolicko - rzymskiego duchowieństwa; a 
w zapomnieniu swej misyi apostolskiej, nadu- 
Zywajac położenia swego starają się podburza- 
jaca mową z ambon i po spowiedziach nawet 
zaszczepiać u ludu wiejskiego ducha oporu i 
powstania. Widocznie, że ci podżegacze nie 
inny cel mają, jak by i w Galicyi, wywołać 
smutny stan podobny w Poznańskiem , zapalić 
między ludem spokojoym i pokój miłującym 
pochodnię domowej wojny; kraj «wały jai w 
Poznaniu zamienić w pole scen okropnych, 
i pogrążyć tysiące niewinnych rodzin w opła- 
kane nieszczęście. 

Rząd czuje się obowiazanym położyć silniej. 
szą tame podobnym podżegom, dla obrony mi- 
lionów dobrze myślących i spokojnych miesz- 
kańców , których rozsadek potad wszełkiemu 
zwodnictwu silnie się opierał, i w tćj myśli 
wydał na dciu 28. b m. nastepujaca instruk- 
eye dia pp. Starostöw. Osadzil przytém Gu- 
bernator, by w dopełnieniu aktu obowiązku 
świętego, uwiadomié o tém członków swćj rady 
przybocznćj na posiedzeniu d. 22. b. m. odby- 
tem, luboć sprawa w ówczas tocząca się o sto- 
sunkach gmią, nie dawała miejsca do podobnćj 
dyskusyi. Członkowie Rady, po wysłuchanie 
słownie im udzielonćj rzeczy pisma wydanego, 
zanieśli wezwanie, by rzad nakazując wydale- 
nie burzycieli pokoja, szczególnie jeźliby to 
mieli być rosyjscy poddani, raczył sfolgować 
z praw surowości, i dozwolił im powrotu do 
Francyi. ` 
Nr. 6535. 

Do JW. Starostów. 

Jest tu w Galicyi strońnictwo pewne, korzy- 
stające zswobód konstytucya krajowi nadanych 
jedynie na to, by tém śmielćj i czynnićj pra- 
cować nad obaleniem istniejącego porządku, 
a emigrańci przy nich, bądź że rewolucyjne 
podżegania wkrew im przeszły, bądź ze są 
zwabieni namową strońnictwa tego, odpłacili 
wspaniałomyślvość i łagodność, z jaka przyjęci 
zostali, najczarniejsza niewdziecznoscia. Albo- 
wiem w połączenia z tutejszymi podżegaczami 
starają się podburzyć mieszczan i lud wiejski 
przeciw rządowi, silącsię przywieść ich do nie- 


posłuszeństwa ku prawom i rozporzadzeniom, 
a nawet do gwałtownego powstania przeciw wia- 
dzom publicznym, a w zapamiętałości swćj za- 
pedzajac się, występują z szyderstwem przeciw 
organom rzadowym pelniacym powinność swoją, 
i zastawiają się buntowniczemi protestacyami, 
bedac pewni pomocy, jakićj im udzieli wy- 
vodna prasa, która tylko złorzeczeniem i oszczer- 
stwem rządu i jój organów haniebny byt sobie 
zapewnia. 

Przypatrywać się dłażćj tym zgubnym zabie- 
gom spokojnie, nie będzie wspariałością ani 
łagodnością; byłabyto ałabość , nawet więcćj 
niż słabość, bo uwłoczeniem powinności obo- 
wiązującćj władże rządowe utrzymywać porza- 
delt i pokój publiczny, przyczém i każdy oby- 
watel jest obowiązany wspierać je w zawodzie 
na ten cel zamierzonym. 

Mając ten święty obowiazek na myśli, wzy- 
wam wszystkich pp. Starostów, by niezwłocznie 
wszystkich dominiów i gmin wszystkich zwró- 
cili uwagę na zamachy tego strońnictwa pod- 
zegaczy, iwyraznie nakazali dominiom równie 
jak przełożonym gmin, ażeby każdego, ktoby 
się dopuścił publicznćj zniewagi przeciw rzą- 
dowym władzom i jćj organom , zachęcał lud 
do nieposłuszeństwa przeciw rozporządzeniom 
i władzom prawnym , i do zaniechania poleco- 
nych rozkazów namawiał, albo też podniecał 
do powstania przeciw rzadowi austryackiemu, 
albo zwabiał do uczestnictwa w zamiarze oba- 
lenia dzisiejszego porządku rzeczy, natychmiast 
przytrzymywali i odstawiali do urzędu cyrku- 
larnego. = 


Obwieścić jednak przytćm należy w każdćj 
gminie, ażeby nikt się pod karg najsurowszą 
nie ważył dozwalać sobie innego postępowania 
z pojmanym i albo go razil, albo znieważał. 


„Urząd cyrkularny ma natychmiast po przy- 
stawieniu podobnćj osoby, zająć się rozezna- 
niem przestępstwa obwinionego, i jeżeli osg- 
dzi, że sprawa sądowi kKryminalnemu podlega, 
odeszle akta do sadu kryminalnego i winowajcę 
dostawi; w innym przypadku sam z urzędu 
a nim postapi. 

Cudzoziemców zaś, którzy się podobnych 
przestępstw dopuszczą, i hadażyją gościnności 
tak haniebnie, należy wydalić z państw austrya- 
chich, i wydać rzadom tego kraja zkąd rodem, 
lub gdzie sa zamieszkali. 

Ilekroć podobna czynność w urzędzie cyrku. 
larnym zajdzie, natychmiast przesłać uwiado- 
mienie tej sprawy do prezydyum krajowego. 

Lwów dnia 18. maja 1848. ! 
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Es wiederholen ſich im Lande täglich Thatſachen, 

welche außer Zweifel ſetzen, daß die Umſturz⸗Partej 
im Vereine mit den Emigranten unausgeſetzt bemüht 
iſt und kein Mittel verſchmäht, das Volk gegen de⸗ 
ſtehende Ordnung der Dinge einzunehmen und es für 
eine Umwälzung aller fozialen Verhältniſſe vorzube⸗ 
reiten, ein Streben, an dem ſich leider ſo mancher aus 
der lateiniſch⸗katholiſchen Geiſtlichkeik betheiligte, indem 
„fe ihre apoſtoliſche Miſſion verkennend und ihre 
Stellung mißbrauchend, durch aufreizende Kanzelreden, 
ja ſelbſt im Beichtſtuhle dem Geiſte der Widerſetzlich⸗ 
keit und Empörung beim Landvolke Eingang zu ver⸗ 
ſchaffen fudjen. Dieſe Unruheſtifter haben offenbar 
feinen anderen Zweck, in Galizien jeneu bedauerlichen 
Zuſtand hervorzuruſen wie im Großherzogthume Poſen; 
in ein ruhiges und friedliebendes Volk die Brand⸗ 
fackel des Bürgerkrieges zu ſchleudern, das Land, fo 
wie in Poſen zum Schauplatze ſchendererregender 
Gräuel⸗Szenen zu machen und Tauſende unſchuldiger 
Familien in namenloſes Elend zu ftürgen. 

„Die Regierung fand fih verpflichtet, dieſen Wüh- 
lereien, zum Schutze von Millionen gut geſinnter und 
friedliebender Landesbewohner, deren geſunder Sinn 
„den vielfältigen Lockungen bisher widerſtanden hat, 
kräftiger entgegen zu treten, und hat in dieſer Abſicht 
am 18. d. M. die nachfolgende Weiſung an die 
Kreishauptleute erlaſſen. 

Bei der am 22. d. M. bei Sr. Exzellenz dem 
Herrn Landes Gouverneur ſtattgehadten Berathung 
über die Organifirung des Gemeinde⸗Weſens glaubte 
der Herr Gouverneur auch die- Mitglieder des Brei- 
rathes von der erwähnten Maßregel, die, weil ſie 
nur ein Akt heiliger Pflichterfüllung von Seite der 
Regierung war, keinen Gegenſtand der Discuſion des 
Beiraths bilden konnte, in die Kenntniß zu ſetzen. 
Nach erfolgter wörtlichen Mittheilung dieſes Erlaſſes 
Da die Mitglieder des Beirathes das Erſuchen ge⸗ 
telit, die Regierung möge bei der angeordneten AD- 
ſchaffung der Unruheſtifter, insbeſondere, wenn es kaiſ. 
ruſſiſche Unterthanen find, von der angedrohten Strenge 
Umgang nehmen und denſelben die Muückreift nach 
Frankreich geſtatten. 

Rro.. 6535. 


Wohlgeborner Herr! 

es gibt eine Parthei in Galizien, welche die 
dem Lande durch die Verfaſſung gewährten Freiheiten 
nur dazu benützt, um deſto ungeſcheuter und thätiger 
auf den Umſturz der beſtehenden Ordnung hinzuarbei⸗ 
ten, und die Emigranten, weil ihnen entweder das re⸗ 
voluzionäre Wühlen ſchon zur Natur geworden oder von 
den Lokungen dieſer Parthei verführt, vergalten die 
Großmuth und Milde, mit der fie aufgenommen wur⸗ 
den, mit dem ſchwärzeſten Undanke, indem ſie vereint 
mit den heimiſchen Wühlern die Bürgerſchaſt und das 
Landvolk gegen die Regierung aufzureitzen, es zum Un⸗ 
gehorſam gegen die Geſetze und die Ordnung der Be⸗ 
hörden und ſelbſt zur gewaltſamen Auflehnung gegen 
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dieſelben zu verleiten ſuchen, und in ihrer Unverſchamt⸗ 
heit ſo weit gehen, daß ſie den Regierungsorganen in 
Ausübung ihrer Pflichten mit Hohn begegnen und mit 
aufrühreriſchen Proteſten entgegentreten, der Unterſtuͤt⸗ 
zung ſicher, die ihnen der Auswurf der Preße gewährt, 
der nur von der Verläumdung und Beſchimpfung der 
Regierung und ihrer Organe fein ſchmachvolles Dafein 
riſtet. i 

N ifem verderblichen Treiben länger müffig zuzu⸗ 
ſehen, wäre nichtmehr Großmuth und Milde, es wä- 
re Schwäche, ja mehr als Schwäche, es wäre Ver⸗ 
rath an der Pflicht, der zu Folge die Behörden für 
die Erhaltung der öffentlichen Ruhe und Ordnung zu 
ſorgen haben und jeder Stagtsbürger verbunden iſt, 
fie in der Verfolgung dieſes Zweckes zu unterftüßen. 

Dieſe heilige Pflicht in's Auge faſſend trage ich ba- 
her allen Herrn Kreishauptleuten auf, unverzuͤglich 
alle Dominien und alle Gemeinden auf die Umtriebe 
dieſer Umſturzparthei aufmerkſam zu machen und den 
Dominien ſowohl als den Gemeindevorſtänden den 
ausdrücklichen Befehl zu ertheilen, daß ſie jeden, der 
es ſich beigehen läßt, die dete e e und 
ihre Organe öffentlich zu ſchmähen, das Volk zum 
Ungehorſam gegen die Anordnungen der geſetzlichen 
Authoritäten, zur Nichtbefolgung erhaltener Befehle 
aufzuforbern, oder gar zum Kufſtande⸗ gegen die öſter⸗ 
reichiſch Regierung zu verführen und zur Theilnahme 
an der beabſichtigen Umwälzung der jetzigen Ordnung 
der Dinge anzuwerben, ohne weiters feſtnehmen und 
an das Kreisamt abſtellen. 

In jeder Gemeinde iſt jedoch zugleich zu verlautba⸗ 
ren, daß ſich niemand bei ſonſtiger Behandlung na 
der ganzen Strenge des Strafgeſetzes unterfange, ſich 
an dem Feſtgenommenen zu vergreifen, ihn zu miß⸗ 
handeln. 

Gleich nach der Abſtellung eines ſolchen Individu⸗ 
ums hat das Kreisamt das demſelben zur Laſt geleg⸗ 
te Vergehen zu erheben und wenn ſich die That zum 
Kriminalgerichtlichen Verfahren eignet, die Akten an 
das Kriminalgericht einzuſenden und den Beſchuldigten 
bahin abzulieſern, fonft aber felbft das Amt zu han- 

eln. 


Ausländer die ſich eines ſolchen Vergehens ſchuldig 
machen und von der Gaſtfreundſchaft einen ſo ſchänd⸗ 
lichen Mißbrauch gemacht haben, ſind aus den öſter⸗ 
reichiſchen Staaten abzuſchaffen und an die Regierung 
jenes Landes auszuliefern, dem ſie durch Geburt oder 
Domizilrecht angehören. 

So oſt der Fall einer Kreisämtlichen Amtshandlung 
eintritt, ift ſogleich die Anzeige an das Landes-Präſidi⸗ 
um zu erſtatten. 

Ich verharre mit vollkommener Hochachtung 

Euer Wohlgeboren ergebener Diener. 

Lemberg am 18. Mal 1848. 

An Se. Wohlgeboren den Herrn — 
Kreisvorſteher in 


rackie księgarni p. Milikowskiego. 


ER 
Od przybocznej rady Gubernatcra. 


W imieniu tak zwanego Bajratu, jako nale- 
żacy do składu onego2 członkowie, oświadcza- 
my, il cały w dzieńniku »Rada Narodować wy- 
danym w wieczór dnia 20. Maja licz. 24. umie- 
szczony drugi artykuł z dnią 19. maja pod na- 
pisem: »„Hmppytamieć i powtórzony w dzicń - 
niku mód paryzkich licz. 21. z dnia talıze 20. 
maja pod napisem: »Wezwanie⸗ w któ- 
rym mowa, iż Karol ksiażę Jabłonowski miał 
na radzie u Gubernatora uczynić wniosek wzgle- 
dem wydalenia z kraju braci naszych z tulac- 
twa przybyłych, — jest kłamstwem i bezczelna 
potwarzą. — Obwiniony, który dnia 20. z rana 
ze Lwowa wyjechał, i o tym zarzucie nie wie, 
sam, jeżeli tego znajdzie potrzebę, na ten 
fałsz odpowie; — to więc, jemu zostawiamy. — 
Z naszej strony twierdzimy, Że Bajrat nietru- 
dni się policyą. — Ta jest wyłącznie rzecza 
rządu, a my wszyscy nie wyjmując Księcia Ja- 


„błonowskiego, gdybyśmy coś podobnego z czy- 


ich bądź ust słyszeli, w tejże samej chwili 
opuscilibysmy z udraza salę Gubernatora. 

Zdaje nam się, że MBedakcyl dzieńnika 
»Rada Narodowa< powtarzamy »Rada Na- 
redowa* niewypadałoby trudnić się czczemi 
plotkami i takie bez roztrzaśnienia wprzód, — 
szerzyć; bo tylko przez to pismo, potwarz 
na księcia Jabłonowskiego i Bajrat rzucona, 
rozeszła się po mieście i do dalszych przele- 
cić może okolic, a przecież w charakterze pra- 
wych mężów naszego narodu, jakich chce być 
organem , nigdy płotki miejsca nie miały, a i 
miać nie powinny; Ze zaś w dzieńniku mód 
paryzkich, jako romantycznym znajdować się 
moga, łatwiej dopuszczamy. 

Lwów dnia 21. maja 1848. 


Ksiadz Baraniecki Łukasz, Kanonik. — Haase 
Ad. Th., Superintendent. — Ksiadz Jachimo- 
wicz G., Biskup Przemyski ob. gr. — Kohn A. 
Rabin. — Krasicki Alexander. — Ksiadz Kuchar- 
ski, Doktor S. Teologii. — Ksiądz Kuziemski, 
Scholastyk. — Ksiądz Malinowski M., Hazno- 
dzieja ob. gr. — Pawlikowski Gwalbert. — Pfeif- 
fer Adolf, Doktor Praw. — Rachmiel Mizes, 
Bankier, — Raczyński Iilemens, Doktor Praw. 
— Romaszkan Piotr. — Singer Floryan, Ban- 
kier. — Ksiadz Skibiński A., Profesor. — Stad- 
nicki Kazimierz. — Trzcińs"i Piotr. — Widman 
Józef, Naczelnik Magistratu. — Ksiadz Zmi- 
grodzki Kajetan, Administrator Diecezyi. 
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